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Przybliżmy ideę, jaka przyświeca �rmie  
API.pl w prowadzonym przez Panów biznesie.

Najbardziej zależy nam na dobo-
rze możliwości, zarówno sprzętowych, 
jak i materiałowych, pod potrzeby klien-
ta. Nie działamy na zasadzie sprzedaży 
wszystkiego. Staramy się zrozumieć klien-
ta i przedstawić najbardziej zoptymalizo-
wane rozwiązanie dostosowane do jego 
potrzeb. Wynika to też z tego, że mamy 
nie tylko teoretyczne, ale i praktyczne do-
świadczenie w druku. W związku z tym 
nie traktujemy naszej wiedzy na temat 
urządzeń czysto katalogowo, ale pozna-
jemy całą technologię, by właściwie do-
radzić klientowi dobór sprzętu i techniki.

Czasem oczekiwania klienta są 
ogromne, a potrzeby małe, dlatego nie 
chcemy, aby przepłacił, ale by wszyst-
ko było idealnie skorelowane. Jakość 
urządzenia, kwota, jaką chce wydać, 
i najwyższej jakości doradztwo tech-
nologiczne i edukacyjne – podnoszenie 
kwalifikacji w obsłudze sprzętu. 

Technologie podnoszące efektywność pro-
dukcji i budujące przewagę konkurencyjną 
to jedna z podstaw projektowania i produk-
cji odzieży, akcesoriów modowych, wystroju 
wnętrz. Jakie technologie są najczęściej sto-
sowane w produkcji tekstyliów, które dostar-
czacie swoim klientom?

Dostarczamy właściwie wszyst-
kie technologie. Od sitodruku aż do 
wysokiej jakości druku cyfrowego, gdyż 
wszystkie nadal funkcjonują w przemy-
śle. Przy dużych nakładach, np. koszu-

API.PL to bezpośredni importer 
urządzeń, akcesoriów oraz 

mediów i podłoży do druku 
wielkoformatowego i sitodruku.
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CYFROWArewolucja
NA RYNKU DRUKU NA TKANINACH
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lek promocyjnych, firmy nadal używają 
sitodruku, gdzie koszt jednostkowy 
jest ostatecznie niewielki. Jednak samo 
przygotowanie tego typu druku – licz-
ba naświetlonych siatek, liczba barw, 
które trzeba przygotować – jest drogie. 
Ale można to samo zrobić cyfrowo, np. 
poprzez drukarki DTG. Przy dużych 
metrażach jest wykorzystywany druk 
rotacyjny, który również został zastą-
piony drukiem cyfrowym – pigmento-
wym, sublimacyjnym lub reaktywnym.  
80% produkcji tekstylnej już zostało 
zdigitalizowane. Zdecydowanie zmniej-
sza to koszty przygotowania produkcji 
i samej produkcji, tak by wydrukowanie 
cyfrowe nawet 10 m indywidualnego 
wzoru było opłacalne.

Cała sytuacja pandemiczna od-
wróciła trend na rynku. Wykorzystu-
je się coraz mniej długich nakładów 
oraz serii. Jeszcze 7–8 lat temu duże 
firmy sieciowe miały cztery kampanie 
sezonowe – wiosna, lato, jesień, zima. 
Dziś mamy podstawowe kampanie, ale 
co miesiąc potrafią wymieniać się wzory 
i modele. Bez druku cyfrowego trudno 
byłoby coś takiego realizować w tak 
krótkim czasie. Jest to alternatywa dla 
kosztów tradycyjnego druku, które po-
wodowały, że przygotowanie kolekcji 
musiało być bardziej rozłożone w czasie. 

Skoro mówimy o druku, które przewagi, ogra-
niczenia i podłoża charakteryzują technologię 
cyfrowego druku pigmentowego na tekstyliach 
oraz technologię druku sublimacyjnego?

 Jeżeli chodzi o druk sublima-
cyjny, to nie nadaje się on na podłoża 
naturalne. Jest stosowany na włóknach 
syntetycznych, a jego największą zaletą 
jest duża odporność mechaniczna, np. 
na pranie. Druk utrzyma się, dopóki nie 
uszkodzimy włókna. 

 Jeśli chodzi o włókna naturalne, to 
wykorzystuje się dwie techniki. Reaktyw-
na jest najpopularniejsza w tej chwili, jed-
nak opłacalna dopiero przy 200–500 m.  
Druk jest bardzo prosty, ale proces utrwa-
lenia jest czasochłonny i mało ekologicz-
ny. Do utrwalenia 1 kg potrzeba aż 40 l  
wody. O tym się nie mówi, ale jest to 
ogromna ilość wody, a co za tym idzie, 
także energii potrzebnej w trzech proce-
sach stosowanych do utrwalenia druku 
(podgrzewanie, ochładzanie i pranie). 
Druga to technika druku cyfrowego pig-
mentowego. Bardzo prosty i przyjemny 
proces, bez użycia wody. Bardzo szybki, 
ekologiczny i zdobywający coraz większy 
segment rynku. Przy druku reaktywnym 
możemy drukować na bawełnie, ewen-
tualnie bawełnie z niewielką domieszką 
włókien sztucznych typu elastan czy po-
liester. Pigmentem natomiast możemy 
zadrukować najszerszą gamę materiałów 
– bawełnę, miksy bawełny, lny, wiskozy 
i ich mieszanki, jedwab, a nawet poliestry, 
dzięki udoskonaleniu pigmentów przez 
jednostkę badawczą firmy Epson. Mamy 
jeszcze metodę druku kwasowego, spe-
cjalnie pod jedwabie, wełnę i poliamidy. 

Bardzo ważne dla dzisiejszego biznesu są 
kwestie ekologii, o których już Panowie wspo-
minali. Czy mamy zatem tylko jedną ekolo-
giczną metodę druku?

 Istotnie, dziś metoda pigmentowa 
druku na bawełnie jest najbardziej eko-
logiczna. Nie tylko ze względu na brak 
użycia wody, ale także szybkość procesu, 
co pozwala drukować na bieżąco, bez 
konieczności magazynowania, a to czę-
sto kończy się dla nadwyżek odsyłaniem 
do outletów lub, co gorsza, recyklingiem, 
który jest bardzo drogi. 

 Podobnie jest w przypadku sublima-
cji, gdzie sam proces jest bardzo czysty, gdyż 
barwniki są na bazie wody, nie zawierają 
niebezpiecznych substancji i związków lot-
nych. Istotną rzeczą przy sublimacji jest to, 
że rynek ma coraz większe wymagania, jeśli 
chodzi o podłoża. Coraz częściej klienci py-
tają o tzw. rPety, tkaniny tworzone z butelek 
plastikowych. Jest to bardzo fajna i modna 
rzecz na rynku. Pojawia się coraz więcej 
tkanin, dzianin i produktów certyfikowa-
nych ze względu na wykonanie z materia-
łów, które pochodzą z odzysku. Jest piękny 
trend wykorzystywania odpadów organicz-
nych, np. tworzenia tkanin z włókna bana-
nowca, kokosa. Na tym –  z nadzwyczajnym 
efektem – drukuje się pigment. 

Czy są to opłacalne metody druku?
 Jeśli chodzi o sublimacje, to sam 

poziom wejścia, w przypadku najtań-
szych urządzeń, kształtuje się na po-
ziomie 6 tys. euro plus urządzenie do 
przenoszenia, czyli wydatek 1000–
1500 euro. Natomiast konkretna linia 
produkcyjna do druku na tkaninach to 
wydatek około 50 tys. euro. W razie dru-
ku na bawełnie to koszt około 200 tys.  
euro. Jest wiele firm, które zaczyna-
ły swoją produkcję od małej drukar-
ki, drukującej na szerokość 1 m, a po 
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upływie 13 lat mają kilka drukarek 
o szerokości 1,6 m. Obserwowaliśmy 
dokładnie, jak zmieniały się te firmy, 
jak zmieniały się tkaniny poliestrowe, 
z których jest wykonana odzież sporto-
wa czy techniczna, i wykończenie tych 
tkanin.

 Moda na druk reaktywny na pod-
łożach naturalnych wynikała z tego, co 
duże firmy w Polsce posiadały w swoim 
parku maszynowym. To były duże sten-

dery do utrwalania, suszenia i stabilizo-
wania tkanin. Dla nich naturalne było 
postawienie drukarki zalanej tuszem re-
aktywnym. Nowe biznesy nie mają nawet 
możliwości otworzenia nowej drukarni 
reaktywnej, ponieważ warunki środowi-
skowe na to nie pozwolą. Dochodzi też 
dodatkowy koszt postawienia oczyszczal-
ni ścieków. Stąd decydują się na metodę 
pigmentową. Jest to bez wątpienia przy-
szłość tego przemysłu. 

Ogromne znaczenie w projektowaniu i pla-
nowaniu kolekcji ma jakość. Czy polecilibyście 
zakup gotowych wzorów, czy własne projekty?

 To już zależy od indywidualnego 
modelu biznesowego. Jest dużo firm, 
które bazują na własnej produkcji, ale 
opartej na obrazach stockowych, nato-
miast jeśli ktoś chce się wyróżnić, za-
trudnia swoich grafików, którzy przy-
gotowują indywidualne projekty. 

 Drukarniom czysto usługowym, 
przyjmującym zlecenia od małej firmy 
odzieżowej czy sklepu, to klient przysyła 
swoje gotowe projekty. A są drukarnie 
nastawione na kreację, wprowadzające 
nowe wzory, trendy, kolory. Parę lat temu 
przykładem był wzór roślin tropikal-
nych, który potem wszyscy kopiowali. 

Czy w takim razie rozważać uruchomienie włas- 
nej produkcji dla potrzeb kolejnych kolekcji?

 Zawsze staramy się rozmawiać 
z klientami. Jeśli nie są gotowi podjąć się 
takiej inwestycji, doradzamy, gdzie mogą 
zlecać druk na wybranych tkaninach. Łat- 
wo jest wydać 50 tys. euro na maszyny, 
ale żeby było to opłacalne, trzeba mieć 
dużo zamówień. Są jednak firmy, które 
od razu decydują się na zakup urządzeń 
i własną produkcję. Wówczas omawiamy 
potrzeby, montujemy i szkolimy pracow-
ników. To bardzo skraca czas oczekiwa-
nia na gotowy produkt. 

A co dziś stanowi największą przeszkodę 
przy podejmowaniu decyzji o inwestycji? 

 Przede wszystkim wysokie koszty 
kredytów, leasingu, trudność w ich po-
zyskaniu, wstrzymanie środków z dotacji 
unijnych. Ponadto wysokie ceny energii 
i gazu, a także zalew tanich tkanin azja-
tyckich. Jednakże uważamy, że nie nale-
ży się bać podejmowania decyzji o rozpo-
częciu przygody z drukiem, wybierając 
metody energooszczędne i ekologiczne. 
Nie trzeba bać się pytać i walczyć o swoje 
cele. Na pewno chętnie pomożemy. 

Bardzo dziękuję za rozmowę.
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API.PL Sp. z o.o.

Autoryzowany dystrybutor 
urządzeń do produkcji tekstyliów 
marki EPSON

www.api.pl
www.druknabawelnie.pl



   


